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Bezrząd trwa w dalszym ciągu. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Warszawa. (M) Wczoraj w godzinach wic- | Treść listu, jal j " i 
\ ch wic- | „jak i osoba nowego kandydata | munt, który zaraz po przyjeździe udał de 
czornych rozeszła się pogłoska o nowej próbic | irzymane są w głębokiej tajemnicy. prywatnego miesdiśk gii ar p. Skie 
pośrednictwa pomiędzy stronnictwami cenira- munt odbył z p. Korfantym dłuższą konferen< 
rawi Ą 4 A l : a e 
pr B e piar in Malica Strejk protestującyw Warszawie | we w sprawie ewntualnego przyjęcia teki 
niu u N. Państwa w sprawie sytuacyi przesi- Warszawa. (M) Na dziś proklamowała PPS. w zie JT pe kar A 
Jeniowej, odniósł wrażenie, że N. Państwa pra- w Warszawe strejk powszechny. Około 1 zaroił de SAN Ga ia) nak asi dalcko 
i A s ? , ię Plac Teatralny od robotników, którzy | > aV 
gnie raz jeszcze spróbować drogi porozumie- | *Ś **ac 2 a | zy idących zastrzeżeń, które fak ie równaj 
SBE miedzy stronnict doj ANIE uA przybyli tu na zwołany przez PPS wiec. Na pe 0 
aa du. P. [aj = pakiczgoREj) Ma A Placu ustawione były 3 trybuny, około któ- | S$ odmowie przyjęcia teki w tych warunkach, 
EB y n : ROG W. ;ch umosiły się sztandary PPS i związków jakie się obecnie wytworzyły. 
jęcie roli pośrednika pomiędzy stronnictwami, Ty y Siç y a Jeżeli Ski t ; 
i zakomunikował to poszczególnym klubom. zawodowych. Przybyli również robotnicy z N. i p. Skirmunt ostaiecznie odmówił, wô- 
P. R. ze sztandarami. Porządek utrzymywała wczas nadzieje Korfantego sklecenia jako a 


< s pim 3.8 „ARE sik JESZ kiego poważnego gabinetu ostatecznie 

Prawica wobec nowej prapazyci poreda. | "po banyek preamowwdali. po o Dastak wad SĄ z = 
Na skutek inicyatywy klubu pracy konsty- , | Czapiński i Barlicki. Po uchwalciu szeregu Warszawa. (M.) Minister spraw wojsko- 

tucy jnej odbyły się narady w godzinach wie- | rezolucyi uformował się pochód, RIÓ ry przy wych gen. Sosnkowski oświadczył p. Kortan- 

czornych bloku centro-prawicowego. Wynl-,, udziale kiłkanasiu tysięcy Uczesliinów ruszył | Sm że w razie skorupleżowania | gałsneki 

kiem narad było stwierdzenie, żó stronnictwa. | wy stronę Sejmu. Przed gmachem Ścimu za- może liczyć na jego współpracę BA akii 

które despgnowały p. Korfantego zasadniczo sląpił jednak pochodowi drogę silny kordon stanowisku, 

byłyby skłonne do przyjęcia porozumienia, O | polieyi i nie dopuścił go pod sam gmach. Po- WEF" "WER WET YE *%> 

ile jednak taką skłonność okaże i blok lewicy. , ehód ruszył zatem w stronę Belwedcru, po- 


Stanowisko bloku lewic y. czein spokojnie rozwiązał się. Stanowisko p. Raucha. 


ja Instylucve miejskie. jak gazownia. elektro- 

Na naradach stronnictw lewicy stwierdzono, ! ~nia itd. były czynne, mimo strejku. R bę 24 a u TEEN że m 
że stronictwa te nie mają potrzeby i podstaw Na prośbę redakcyi „Rzeczypospołitej”, „Ga- > $. | aż 7 onstytncyjnej M 
do zmiany swego dotychczasowego stanowi- | zely Warszawskiej” i „Kuryera Warszawskie s a P. Z pranto Kg". > 
ska wobec bloku centro-prawicowego, dopóki ` go“ policya strzegła ich lokali, jak również i | Ey ka Jla ETNI ENE gean 
Korfanty nie zrezygnuje z zamiarów utworze- | prywatny lokal.. p. Korfantego. (P. Korfanty uino gabinetu p. Sliwiúskiego mo. Pak 


* nia rządu. czuje, jak go w kraju „kochają“. Red.). razem z blokiem lewicy, 


j iemnjliwi ie | Hszysty kandydaci ochyiają się où wspiipary.} Maja Już... kandydata. 
Prawica mowi uniemożliwite kompromis. | "3st kaudia schwa sie ot upom. | Paja ac zdaje o 
Warszawy na telegraficzną prośbę p. Korfan- | kandydatem prawicy na stanowisko N. Pań 
tego b. minister spraw zagranicznych p. Skir- | siwa jest... komisarz gdański p, Pluciński" 


| 


Po otrzymaniu wiadomości o tej uchwale 
bloku lewicy kluby prawicowe wobec nowej 
sytuacyi zwołały posiedzenie na dziś w godzi- 
nach przedpołudniowych. e. e © p e 

Warszawa. (M) Dziś przedpołudniem odbył tu 
ście w mieszkaniu hr. Baworowskiego. Na 

ć 3 ; Warszawa. (M) Godzina 1 nocą. Syluacya | Nakoniec obiega pogłoska, że p. Michałski zġjd= 
py zaa R PRE O Had | przedstawia się obecnie w ten sposób, że w dził się podobno objąć tekę skarbu. W, ten spo= 
ay "y E sd 5 zębski w "IE R p | dalszym ciągu odmówili p. Korfantemu udzia- | sób i dzień dzisiejszy przynosi p. Koriaatemu 
RS pzd -$ ystęfien aj Sm cji | łu w rządzie p. Pluciński oraz min. Skirmunt. | zupelne fiasko w utworzeniu gabinetu, 

rzystą EE" zana 
zrezygnował ze swej roli pośrednika, wobec 


pio tam ij ina SGM Utbwali odesłać ordynację wyboreza do komi: 


i i isiej Warszawa (M) (Na dzisiejszem posiedzeniu , wski, że posiedzenie komisyi konstytucy 
DNA, W. ciah dnia dzisiejszego sejmu pr Tai większością 181 glosów przeciw lem rozpatrzenia poprawek wniesionych 


złożyć listy gabinetu wbrew zapowiedzi dzi- | projektu ordynacyi wyborczej do komisyi, celem Następne posiedzenie {eju odbędzie się we 
Biejszych porannych pism prawicowych, że li- | uzgodnienia zgłoszonych przy trzecim czytamu 
sta gabinetu będzie w godzinach TE. sd poprawek z terminem 7-dniowym. Za wnioskiem 
wych przedstawiona N. Państwa do podpisa- | Prócz stronnictw prawicowych i centrowych gło- 


i i 7 sowali Żydzi i Niemcy. 
mia. Do tej pory gabinetu niema. Głosowanie poprzedziła obszerna dyskusya w 


p. Korfantemu nie udało się w dalszym ciągu | 140 wniosek posła Szuligowskiego 0 odesłaniu | nacyi wyborczej odbędzie się jutro © zodiiie z 
l 


wtorek. Wicemarszałek, zastrzega jednak zwoła- 
nie posiedzenia wcześniej, jeżeli zajdzie naczęśliu 
wa ewentualność umieszczenia na porządku zieg- 


nym expose nowego premiera. Na lewicy głosy: 
Jakiego premiera? Pos. Diamand woła: Precz u 
°. 9 trakcie której lewica występowała przeciw wnio- | Korfantym. Prawica odpowiada: Niech  żyjel 
Nowa inicyatywa klubu K. P. K. skowi. 3 Sa Wszczyna się wielka wrzawa, która trwą aż do 
Jak się jednak Wasz korespondent dowia- Na koniec we wia, wicemarszalek Moraczo- zgaszenia światła na sali posiedzeń. 
z pocz 


=" UE uu iii ORDER | oa wawrzyn 
daje klub pracy konstytucyjnej wysłał list do e ten 


Naczelnika Państwa, w którym podaje nazwi- wszystkie obce środki płatności. Giełdę zam 
sko nowego kandydata na premiera. Jeśliby Panika na gi iełdzie wiedeńskiej. knięto nasiępującym notowaniem: czeskie or. 
rw kandydat uzyskał zgodę Nacz. Państwa, Wiedeń. (AW) We wtorek wybuchła pani. | 840, funty sztóklingi 165.000, dolary 36,000, 
wówczas zwołanoby posiedzenie komisyi głó- | czna hausa na giełdzie wiedeńskiej, zaznacza- | marki niemieckie 79. franki szwajcarskie 6.900, 
wnej celem załatwienia formalności a p. Kor- | jąca się ucieczką kor. austryackiej, niezwraca- polskie marki 6.25, węgierskie korony i=» 

zrzekiby nią misyi formowania rządu. | jąc na notowania Zurychskie, wykupywano ZH EE OZZOZEOEA r 
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MEWY WZTERNTE” 


Prawica na mieliźnie. 


Kraków, 20 fipca. 
* (r) Prawica sejmowa osiadła głęboko na 
mieliźnie. Pięciodniowe wysiłki p. Korfantego 
nie dały zadnego dotąd wyniku, co więcej 
prawica wraz z jej bojowym premierem do- 
stała się w samotrzask, z którego, kto wie, 


czy tak laiwo wydobyć się potrafi. Pięciodnio- , 
we bowiem lowy p. Korfantego na ministrów | 
w zawsiydzający sposób obnażyły całą pustkę | 


i ubóstwo talentów politycznych w łonie pra- 
wicy, zdolnych do ujęcia w swe ręce nawy 
państwowej. Wprawdzie p. Wł. Rabski, na- 
wiedzony przez swego demona, wyśpiewał w 
„Kuryerze Warszawskim“ porywający "ymn 
ua cześć desygnowanego premiera, (hymn po- 
wtórzony jak za panią matką przez „Gońca“, 
„Głos Narodu“ et tutti quanti), ale i ten pean 
nie przyniósł szczęścia p. Korfantemu. Wyszło 
więc na jaw, że nawet w tych warunkach pra- 
wica nie może wyłonić z siebie gabinetu. za 
szczupłe bowiem na to jej siły, a zbyt pro- 
kujący jej program. | | | 

- W całej bowiem kampanii, jaka się toczy ucho 
p. Korfantego, nie chodzi tak o osobę jego, jak 
raczej s zasadę, o system. Korfanty, „jako pre- 
mier oznacza nie muięj, nie więcej, jak gabinet 
zmdecki, Korfanty jako premier stanowi „symbol 
sządów partyjnych i zwichnięcia wszelkiej ró- 
vqaowagi w państwie. Wymownie ujął to w lapi- 
Uarnej emuncyacyi Naczelnik Panstwa, groząc 
woki utworzenia gabinetu p. Korfantego 
swoją dymizyą. W ten sposób z okresu przesileń 
wządowych przeszlibyśmy w okres zagadkowego 
pezecitenia stwowegu. 

Pa e. Sokrowicza i de Rosseta do 
Betweduwu świadczy o tem, że stronnictwa prawi- 
cowe szukają obecnie furtki dla wydobycia się 
lg samołrzasku, w który je wtrąciła groźba Na- 
czelnika Państwa. Niedwuznaczne stanowisko 
Baczelnika Państwa bndzić bowiem musi ferment 
mięzańnywienia i autokrytyki u tych żywiołów, 
Titre jeszcze organicznie nie są dość silnie zespo- 
Jom Z endecya i jej satelitami. Emdecyi chodzi 
w tym wypadka o utrzymanie swej numerycznej 
siły o zachowanie przy swym boku klubu Pracy 
Konstytucyjnej, którego dalsze współdziałanie 
łab secesya z prawicy stanowić będzie o sile 
lub wpadka powołanego ewentualnie do życia 
gabinetn Korfantego. Czuje to i wie endecya i 
używa wszelkich środków, by wyzyskać owoce 
wwego, jak dotąd pyrrhusowego zwycięstwa. 
"W swym ofenzywnym bowiem i  hałaśliwym 

prawica zwolna topnieć zaczyna. Ro- 
za sie w jej łonie poczynania, które stanowią 
zdmje się zaczątek procesu jej rozpadu. Ostatnie 
wiadomości e wysunięciu ze strony K. P. K. no- 
wego kandydata na premiera, jeśli nie polegają 
ma mistyfikacyi lub wręcz nie są wymysłem, mu- 
wiałyby uchodzić za objaw pewnego przejrzenia 
prawego centrum, że dotychczasowa robota pra- 
wicy zbyt wiele groźnego zawiera w sobie mate- 
ryału wybuchowego. Ale i w tym wypadku zacho- 
dzi poważna obawa, że drogą zwykłych targów, 
jarmarcznego kramarstwa, koncesyi osobistych. 
usiłować bedzie prawica uśpić czujność bardziej 
zreflektowanych i zrównoważonych elementów w 
swem gronie. Dotąd bowiem ta misternie wycy- 
zelowana robota osaczania i intryg doskonałe 
wydawała rezultaty, a w efekcie obdarzyła nas 
Korfantym, na razie bez gabinetu jeszcze. 

Istotne jednak podłoże powodzeń prawicy sta- 
nowi teren sejmowy, ten sejm, który od dawna, 
niemal u swoich narodzin przestał być prawdzi- 
wym obrazem prądów nurtujących społeczeństwo 
w Polsce, przestał być wykładnikiem stosunków 
sił działających w państwie. Jedynie na terenie 
tego sejmu możliwe są podobne harce prawicy, 
która mimo swej numerycznej siły w sejmie nie 
ma odpowiednika w spoieczeństwie. Wszak brak 
w Sejmie przedstawicieli ludności kresowej, a 
sam fakt ten wykazuje, że sejm obecny nie był 
i nie jest wyrazem woli ludności Rzeczypospoli- 
tej. Mówimy o Sejmie w związku z przesileniem, 
bo właśnie on, mimo iż się już przeżył, jest źró- 
dłem zła i tych wszystkich wstrząsających pery- 
petyi, któreśmy dotąd przeżyli. 

By usunąć zlo, uzeba sięgnąć do jego źródła. 
Póki sejm obecny z jego mamutowymi przeżytka- 
mi w postaci posłów  wschodnio-galicyjskich z 
parlamentu ausiryackiego istnieć będzie, tak dłu- 
go nie będziemy chronieni przed jedohnemi nie- 
spodziankami, jak obalenie gabineln Śliwińskiego 
i desygnowanie Korfantego na miera. Zdaje 
sobie endecya sprawę, że sprawiedliwa ordynacya 
wyborcza i rząd bezstronny, stojący na straży czy- 
stosu: «yborów — to zmierzch jej bogów i wy- 


A 


tęża wszelkie siły, by ubić sprawiedliwą ordyna- 
cyę wyborczą i niedopuścić do władzy rządu bez- 
stronnego. Tę oto misyę pragnie endecya złożyć 
na barki gabinetu Korfantego, bo nikt inny nie 
mógłby jej dać dostatecznych gwarancyi ziszcze- 
nia jej programu działania. 


-_Nr. IBBY 


A 
Weta Połski w sprawie prac nałsko-recyjskiej 


komisyi granicznej. 
Warszawa. PAT. Minister spraw zagranicznych 
wystosował do rządu sowieckiego notę, żądającą 
usunięcia przeszkód i nieprawidłowości utruduia4 
jacych mieszanej komisyi granicznej rychłe zn 
kończenie prac. 
A PR 


Wyjaśnienie się sytuacyi w 


Berlin. PAT. Według doniesień dzienników 
przesilenie polityczne, trwające w Niemczech od 
dnia zamordowania Raiienaua zostało wczoraj 
załagodzone. Reichstag w ciagu dnia dzisiejszego 
uchwalił uslawę w sprawie ochrony republiki 
większością dwóch lrzecich, poczgm rqązpocznie 
ferye. Dzięki temu uniknięto grożącego rozwiąza- 
nia Reichslagu. Na korzystne rozwiązanie prze- 
silenia w tym duchu wpłynęła  decydująco po- 
wzięta na wczorajszem posiedzeniu uchwała nie- 
zawisłych socyalistów, w myśl której niezawiśli 
socyaliści glosować będą na dzisiejszem posiedze- 
niu Reichsingu za przyjęciem ustawy w sprawie 
ochrony republiki w jej piercwoimem brzmieniu. 
Równocześnie jak donosza dzienniki, postanowiła 
partya niezawislych socyalisiów udzielić partyi 
socyalno-demokratycznej w uajbliższym czasie od- 


Berlin. W. „Daily Mail* pisze, że wyjazd człon- 
ków komitetu gwarancyjnego z Berlina pogorszył 
sytuacyę. Rozmowa między Lloyd Georgem a 
Poincare powinna się odbyć zaraz po złożeniu 
sprawozdania Komitetu gwarancyjnega Piszą, 
że Poincare kładzie nacisk, ażeby Niemcy przed 
udzieleniem im moratoryum złożyli oficyatne o- 
świadczenie, że zbankrutowali. że bankructwo 
wynikła z własnej ich winy. Następnie sprzymie- 
rzeni będa mogli wprowadzić posianowienia tra- 
ktatu wersalskiego, tj. zasosować przymusowe 
zarządzenia militarne. gosvedarcze i finansowe 
przeciw Nicmeom, a przedewszystkiem rozciągnię- 
cie kontrcli nad niemiecuini finansami. Ponadto 
Poincare żąda rozszerzenia kompetencyi komite- 
tu gwarancyjnego. 


lymczatem hiamcy zapiadły ratę powa. 


Paryż. PAT. Komisya odszkodowań olrzymała 
urzędowe zawiadomienie od rządu niemieckiego, 
o przekazaniu w dniu 15 bm. sumy 32 miliardów 
marek w złocie. 


owie 


Haga. PAT. Litwinow wystosował do prze- 


wodniczącego komisyi nierosyjskiej pismo, 
proponując odbycie wspólnej konferencyi 


przewodniczących trzech nierosyjskich podko- 
misyi z członkami rosyjskiej dełegacyi, celem 
porozumienia się w sprawie zasad kontynuo- 
wania konierencyi. 


Ameryka zadowolona z rozbicia 


konferencyi haskiej. 
Lealield PAT. Znany nowojorski bankier 
- DE 


Wykrycie nowe: mrganizacyi koministycznej 
Warszawa. (AW) 16 bm. wykryły władze 
bezpieczeństwa w Nowogródku litewskim or- 
ganizacyę bolszewicką pod nazwą Komitet 
Sojuzu Młodzieży”. Na czele tej organizacyi 
stali synowie bogatych kupców z Białego Sto- 
ku i Wilna. Spiskowcy byłi w ścisłych sto- 
sunkach z Moskwą i stanowili stacyę przesył- 
kową między Warszawą, Lubinem, Łodzlą i 
Wilnem. W ręce policyi wpładła wielka ilość 
odezw komunistycznych, oraz cały nakład 
pisma pod tytułem „Krasnaja Mołodzież". 


Dalsze walki w Irlanciyt. 
Leafieldl PAT. Załoga powstańcza miejscowo- 
ści Duniack w hrabswie Louth zostsła  zniena- 
cka zaatakowana przez wojska rządowe. Miasto 
zostało oloczone a wszysktie pozycye mieszkań- 
ców zdobyte prawie bez przelewu krwi. 300 po- 
wstańców dostało się do niewoli. 


e 


a Kuntyn 


Niema 


powiedzi, co do proponowanego przez partyę 58: 
syalno-demokratyczną zlania się frakcyi miezawi+ 
słych socyalistów z frakcyą socyalno-damokra4 
tyczna Reichstagu. Według doniesień dzienników 
prawicowych kompromis pomiędzy niezawisłymi 
socyalistami a socyal-demokratami doszedł da 
skutku pod wrażeniem zapowiedzi  stworzenią 
wspólnego frontu kartyi mieszczańskich. 


Mordercy: Rathenaua ujęci. 

Hal (AW) Agencya Wolffa donosi że dwaj 
mordercy Rathenaua, zostali wczoraj wieczorem 
wyśledzeni przez policyę. Skryli się oni na Zam- 
ku Saałck, koło miejscowości Cósen. Zanim polia 
cya zdołała ich zaaresztować popełnili samobój- 
stwo, zaslrzeliwszy się w wieży zamkowej. 

—Q0— 
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Deekoła niemieckich odszkodowań 


Układ wiesbadeński woszedł w życie. 


Paryż (AW). Niemiecka komisya ciężarów wo- 
jennych zawiadamia rząd francuski, że układ vies- 
badeński, oraz umowa w sprawie wolnego do- 
starczania towarów uzyskuje moc prawną w 
Niemczech z dniem 17 sierpnia. Francuski mini- 
ster pracy oświadczył na to, że Niemcy mogą roz- 
począć wielkie roboty przyrzeczone im nalych- 
miast po przyjęciu ich programu przez komisyę 
reparacyjną i przez rząd niemiecki.  Rozchodzi 
się o roboty ziemne w okolicach Rony i we 
Wogezach. Ministerya francuskie utworzyły ošo- 
kuny wydział, który wypracował już plan użycia 
niemieckich robotników przy tych robotach. 
Skoncentrowani oni zostaną we wielkich obozach, 
a zaopatrywani będą w środki żywności dostar- 
czone przez Niemcy. Niemcy mogą sprowadzać 
zboże i mięso dla tych robotników z Południo- 
wej Ameryki wprost do portów francuskich by 
tem zaoszczędzić większych fxosztów transportu 


ać Odry W Hadie. 


Otto Pahm przybył dziś do Londynu. W wy- 
wiadzie oświadczył on, że konferencya w Ha- 
dze posiada przynajmniej tę dobrą stronę, iż 
oczyści atmosierę i doprowadzi do znacznego 
zbliżenia się poglądów oraz polityki Anglii, 
Francy i Stanów Zjednoczonych w sprawach 
rosyjskich. NÆ tem polu prawa ekonomiczne 
dokonają swego. Na razie zaś — zdaniem 
Pahma -- europejscy mężowie stanu powinni 
zająć się jak najpilniej i najgorliwiej zaga- 
dnieniem Europy środkowej. 


Wojska wolnego państwa zajęły 
szereg nowych pozycyi republikańskich. 


Rozpatdiwa tytnacya na Ukrainie. 


Bordeuax. PAT. Rzeczoznawca ekonomiczny 
Lubersac, wysłany na Ukrainę przez między- 
narodowy Komitet pomocy Rosyi, po powrocie 
ogłasza, że sytuacya ekonomiczna wielkich 
miast jest rozpaczliwa. W Charkowie zam- 
knięte zostały szpitale z powodu braku środ- 
ków aptecznych. W Odessie zwłoki ludzkie po- 
zostają na ulicach nieraz po kiłka dni, zanim 
zostaną pochowane we wspólnym grobie. Zna- 
na ze swe! irodzniności ziemia między Odes- 

ı a Połtawą leży odłogiem. Wypadki ludo- 
żerstwa staja się tak liczne, iż władze doma- 
gają się inlurwencyi. 
warzyw 


Dublin PAT. 


| 
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Ubezpieczenie robotników od wypadków. 


Rozszerzenie przymusu ubezpieczenia. — Krzywęězáťe posianowienia. — 
izba hańdlowa wobac ustawy. — Rezolucye w_ sprawie zmian w zasto» 


sowaniu 

ZE Kraków, 19 lipca. 
1E Krakowskiej Izłły Handlowej otrzymujenty 
kastępujące uwagi: 

šak wiadomo obowiązuj: od 1. lipca 1921 r. na 
Berytotywie b. zaboru altsiryackiego nowa ustawa 
m ubezpieczeniu robotników od wypadków, która 
Bezszerzyła dotychczasowy obowiązek ubezpiecze- 
mia od wypadków, między innemi, na cały szereg 
przedsiębiorstw i zakładów, z któremi z uwagi na 
mrządzenie przedsiębiorstwa, czy zakładu i rodzaj 
zajęcia dla zatrudnionegó w nich personalu, z re. 
guły nie Jączy się żadne nicbczpieczeństwo wy- 
padlta. 


W myśl przepisów rozporządzenia wykonaw- 
czego do tejże ustawy z dnia 19 grudnia 1921, po- 
ają obecnie obowiazkowi ubezpieczenia od 
wypadków nietylko robotnicy i urzędnicy, zatru- 
daioni w fabrykach i hutach, w których używa 
się kolków parowych i motorów, lecz wogóle 
wszyscy priicownicy, zatrudnieni w jakichkolwiek 
przedsiębiorstwach przemysłowych,  podpadają- 
cych pod przepisy ausiryackiej ustawy przemysło - 
wej. 

Tem samem rozciągniętym został przymus u- 
bezpieczenia od wypadków na zakłady przemysiu 
wolnego (handel towarami). na wszystkie rzemio- 
sła, na przemysły koncesyonowane (księgarnie, 
aniykwarnie, wypożyczalnie książek, tandeciar- 
stwo, stręczenie służby itp.) wreszcie nawet na 
przedsiębiorstwa nie podpadajace pod ustawe 
przemyslowa jak np. prywalne zakłady naukowe, 
banki, zakłady kredytowe, zakłady ubezpieczeń, 
kasy oszczędności, sprzedaż czasopism, adwokatu- 
ra, mołaryat itp. 

Tego rodzaju rozszerzenie obowiazku ubezpie: 
czenia od wypadków jest zgoła nicuzasadnion 
i mija się £ eelem usluwy. 

Równocześnie źniosła ustawa 2 dnla 7 lipca 
1921 r. dotychczasowe maksimum zarobku Dez- 
pieczonego w kwocie 3,600 kor. czyli 2520 mk ro 
cznie i wprowadziła opłatę od rzeczywiście poiu- 
ranego żaroliku, przez co opłała ta wzrosła do 
bardzo znacznej wysokości. 

Z rowyżsżągo okazuje się, iż usiawa z dnin 7. 
lipca 1921. jest w wysokim slopniu krzewdzaca 
gdrż z jednej sireny rozciąga przymus ubitzyle- 
erenia na przedsiębiorstwa i zakłady, z których 
wykonywaniem nie łączy się zgoła żadne niebcz 
pieczeńsiwo wypadki, a z drtgiej strony nalłada, 
skutkiem rozszerzenia podstawy dla wymiaru o- 


płat, wprost horendalne ciężary na przemysł i 
handel. 
Ten stan rzeczy musiał wywołać odruch ze 


strony dotkniętych tą ustawa czyhników i dał po 
wód krakowskiej łzbie handlowej i przemysłowej 
io zwołania konferemcyi, telem obinyśicnia środ- 
ków zaradczych. 

Powyższa konferencya odbyła się w krakow- 
skiej Izbie dnia 15 bth. pod przewodnictwem wi- 


ECHA POLITYCZNE. 


Niemcy © naszem 


Wrógówia Polsk! zacierzią rąca. — 
upadek Polski. — 


ustawy, 


ceprez. p. r. Perosia przy udziale Inspektora Pra- 
cy i Naczelnik, Wydziału VI. b. Magistratu p. r. 
Dr. Leinkrama. 

Naŭ releratem, przedstawionym przez sekreta- 
rza p. Dra Joseferta, wywiązała się obszetna dy: 
skusya, w której zabierali głos pp. prez. Adel- 
mann, t. Ignacy Ehkręnpreis, dyr. Szancer, Dr. Sal- 
peter, r. Steinberg, inż. Król, prez. Kosobudzki o- 
raz Przewodniczący. 


Po szczegółowych wyjaśnieniach udzielonych 
przez p. Dr. Leinkrama powzięło zebranie nastę- 
pujące ucawały: 

1) należy domagać się reaktywowania poprze- 
dnio obowiazując +h w tym przedmiocie ustaw. 
iW ten sposób zostałby pod względem przedmiolo- 
wego zakresu działania ustawy, przywrócony sta- 
lus quo ante, czyli innemi słowy, podlegalyby o- 
bowiązkowi ubezpieczenia robotników od wypad- 
ku, tak jak przedtem, tylko te przedsiębiorstwa, z 
których wykonywaniem łączy się dła personalu w 
nich zatrudnionego Iaktycziie niebezpieczeńsiwo 
nieszczęśliwego wypadku. 

2) Z uwagi, iż ustawa z dnia 7. lipca 1921. wpro- 
wadziła opłatę od rzeczywiście pobieranego za- 
robku, a nie jak dawniej od meksimum zarobku w 
Lwocie 2,420 mk. rocznic, przeto winien był zaxlad 
ubezpieczenia robotników od wypadków oplalę tę 
cdpowiednio zredukować, a nie, żak się stało, za- 
irzymać dawną stopę procentowa. Diatego należy 
stanowczo domagać się rewizyi taryly opłat i wy- 
dninego jej obniżenia. 

3) Należy domagać się przepisu, któryby pozwa- 
łał na zaliczenie personalu żajętegs w przedsię- 
biorstwie, podlegnjącem ubezpieczeniu, do różnych 
klas procentowych niebezpieczeństwa ze wzgiedn 
na redzaj zajęcia twacownika. Jest bowiem niesiu- 
sznen, ady personal biurowy był zaliczony do tej 
samej kategorvi nicbezpieczeństwa, względnie do 
tej samej klasy procentowej niebczpieczeństwa, co 
personal robotniczy. 

4; Należy domagać się wslrzymiania przymuso- 
wego ściągania opłat w drodze _gzekucyi, aż do 
czasu zrealizowania postulatów ad 1), 2) i 3). 

Memorydł, chejmiujący powyższe żąda.ia. przed- 
loży Piezydyum Izby Ministrowi pracy i opieki 
spolecznej oraż Ministrowi przeniysłu i handlu. 

Nadmicilą się, że ustawa b ubezpieczeniu robo- 
ników od wypadków obowiązuje jedynie na ob- 
szarze zaboru austryackiego. W b. Korgresówce 
niemu ansalogicztiej usiawy I w konsekwencyi tego 
nie tslnieje tam przymus ubczjiieczenia robotni- 
ków od wypadków. (W byłej dzielnicy pruskiej o- 
bowiąznje wprawdzie podobna ustawa jednako- 
wbż różni się oin zasadniczo dd ustawy u nas o- 
bowiążującej. Skutkiem tego przemysł małopolski 
jest znacznie więcej obciążony, aniżeli w innych 
Uzielhicach, tak że jego żdolność konkurencyjna 
jest znacznie obniżona. 


g— 


Oregi leniju 


„Frankiurter Zeitung": przepowiada 


„Dar Wunsch ist der Vater des Gedanken', — Nauka — 


z cierpkiej prawdy. 


Kraków, 19 lipca. 
„Frankfurter Zeilung" z 10 lipca pisze: 
„Polska pogrążoną jest w nowem przesile- 
niu, którego rozwikłania chwilowo przewidzieć 
nie można. To, co się dzieje w Połsce, nie jest | 
i dla nas objętnem a jeśli Niemcy dziś jeszcze 
zaabsorbuwane sg  własnerhi niebezpieczeń- 
stwami, spadkiem marki, morałotyum, stiu- 
toem pytaniem, co się stać ma ż naszą przy- 
szłością, to jednak opłaca się zająć się na kil- 
ka chwil naszym wschodnim sąsiadem, które- | 
go los obchodzi nas nie tylko jaka widzów, 
gdyż w jego dalszymi rozwoju leżą niebeźpie- | 
| 


czeństwa dla Niemiec, lub przynajmniej leżeć 
mogę”. 

Stwierdziwszy następnie, że nie było parla- 
śnentarmego powodu do przesilenia, pisze da- 
kej „Frankf. Zeitung“: 

Zarzuty przeciw rządowi lączą się z polity- 


Fa e- rinmin da Roen 1. Nanzslniki [Dąsstren 
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był zdania, że państwo jest za mało uzbrojone 
wobec rosyjskiego niebezpięczeństwa a z dru- 
giej strony ganił bezwzględną politykę poloni- 
eacyjną wobec rosyjskich(1?) narodów kreso- 
wych, Ukraińtów i Białorusinów, gdyż poli- 


tyka ta czyni z ludów tych nieprzejednańych | 


wrogów państwa. Rząd Ponikowskiego był 
zdania, że aktywniejsza polityka wobec Rosyi, 
jakiej żądał Piłsudski, wywołuje właśnie nie- 
bezpieczeństwo wojny rosyjskiej, które Na- 
czelnik Państwa pragnąłby opanować“. 
„Położehie wewnętrzne Polski nie poprawiło 
się przez zyskanie Górnega Mląska, tia który 
repubilka od lat spekulowała(!?), jak gdyby 
na deskę ratunku. Jest raczej rzeczę bardziej 
prawdopodobną, że skarby górnośląskie pew- 
nego dnia utoną w wiclkiin odfnięcie, do któ- 
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Zeitymg" do omówienia polityki zagranicznej 
Polski. 

„Na zewnątrz” polska polityka zagraniożne 
poniosła ciężką klęskę wskutek. rozbicia się 
układów wojskowych z państwami kresowy< 
mi (Randstaaten), a Naczelnik Państwa nie 
powodzenie to, które odczuwa, jako osobiste, 
przypisuje z pewną niesłusznością zbyt wicl< 
kiej bierności rządu warszawskiego". 

„Wreszcie także układ rosyjsko-niemiecki w, 
Rupallo, poza którym Warszawa niesłusznie 
() wietrzy układ polityczny, wywołał w Pol 
sca silne zdeiw i wcwanie. 

Podkieślając następnie, że Polska nie możą 
zbroić się na dwa fronty, i że front antyrosyja 
ski pociąga za sobą z natury rzeczy koniecza 
mść złagodzenia polityki antyniemieckiej 
(Entspannung) powiada „Frankf. Zeitung*ć 

„Mimo to polska macyonalistyczna prasą 
natychmiast ucila się z głośnym krzykieną 
na nowy rząd (Śliwińskiego), który napięlko< 
wała, jako „acywistyczny" i żależny od Ży= 
dów i Niemcćw. Szowinizm %łaśius wszędzie 
posługuje się temi samemi nikczemacni me« 
todami'. 4 

201 głosami przeciw 195 odmówiono zautas 
nia rządowi $liwińskiego po  trzechdniowej 
zwłoce w glosowaniu, spowodowanem przez 
lewicę. Liczby te wskazują, iak chwiejną jest 
wszelka podstawa dla liażdego rządu polskie- 
go. Wskazują one także, jak wielkie są nie“ 
bezpieczeństwa tej sytuacyi, tkwiące w trwa 
lej niepewności i jak wielka jest pokusa po 
obydwu stronach do walk partyjnych, które 
ongiś także starą republikę polską wtrąciły w 
przepaść“. 

„\OsSische Zeitung” z 16 lipca poświęca edłą 
pierwszą stronice przesileniu w Polsce pot krzy- 


| czącytn nagłówkiem: „Połska przed przosiletiena 


państrówem*. Gazeta podaje z Warszawy My; 
szereg wiadomości, które maja na ceła wykamić, 


| że Polska stoi przeł upadkiem Szczególnie dłu- 


ga jest korespondencya z Warszawy „Wałka o 
władze". l 

Korespondent zipewriia, że nowa Pólska wiiio- 
dzi obecnie na tę samą drogę, jaką płrzepowiadsi 
(korespondent), gdyż kryzys rządowy zatniehił się 
w kryzys pańsiwowy, który musi doprowadzić 
do wyników nie dających się przewidzieć. h 

Korespõndent sądzi, że osoba Korfantego nie 
odgrywa w przesiieniu najważńiejszćj roli, jega 
miejsce mógłby zająć lak samo Halet, lub Dio: 
wski, byleby szlachla odniosła żwycięstwo fad 
Naczelnikiem Państwa.” 

Zdaniem korespondenta przesilenie  rozskrzy- 
gnie „ulica”, klóra w Polsce odgrywa większą 
rolę, niż w dnnym kraju". 

Te dwa głosy poważnych i stosunkowe Hiaba 
szowinistycziych organów niemieckich są charm- 
kterystyczhe dla obeenej opinii Niemiec b Poiste, 


Bezsprzecznie lwia część tych poglądów p > W 
dziedzinę odwiecznego antagonizmi, ód którega 
odżegnywa się „Frankf. Zeitung“. jest wypły1 


wem raczej tajonego życzenia niż objektywiiej 6b 
serwacyi, część jest — jakkolwiek gorżka dla nań 
zawięra prawdę, tem powaźniejszą, że od wroga 
pochodzącą. 

Nasi domorośli szowiniści powinni wyciągnąć 
stąd naukę i wskazać im, że rzeczywiście wciągąn 
ja Polskę „w odmęty”. 

Caveant consules — — — 


Bygikije sie panny 


z praktykę biurową 
piszącej biegle na maszynje. Posada zaraz 
do objęcia. Zgłoszenia osobiste w Adm. No- 
wego Dziennika od godz. 10—12 przedpoł, 
i od 4—6 popołudniu. 


Abonuicie: 
„Nowy Dziennik” 
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NOFT BZTZENWNIKE 
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Przeczytać i wyciąć dla pamieci. 
| NE nita bez mókolia 1 fraku + UpeószczOny zpdRÓB ih. 


gażowania ministrów. — „.Rzeczpospolita'' e męzkich modach. — Enaecka 
fabryka dygnitarzy w pelnym ruchu. 


Powojenna Austrya, owe mizerne resztki potę- 
żnej i wielkiej monarchii naddunajskiej, odczuwa 
obecnie notoryczny brak złota obiegowego, skar- 
bów naturalnych, zboża i rąk roboczych. 

Natomiast razi wprost nadmiar dygnitarzy. 

W samym Wiedniu wlecze swój zdemobilizowa- 
ny żywot zgórą tysiąc byłych jeneralów, a zbija 
bąki na wiedeńskim bruku jeszcze większa ilość 
wyrzuconych ze lśniące| oprawy fraka minisirów 
i radców najrozmal!: » gatunku. 

Statystyka utrąconyca dygnitarzy w naszej sto- 
licy, w Warszawie mie zostala dotąd przeprowa- 
dzona. 

Jeżeli jednak praktyki przesileniowe, tak do- 
skonale zaaklimatyzowane na naszym gruncie nie 
nie stracą ze swego tempa, to już w najbliższym 
czasie w syrenim grodzie co drugi obywatel bę. 
dzie ex-ministrem. 

Doezło podobno do tego, że bardziej wymaga- 
jące paniusie zagroziły swoim mężom separacyą 
od Boża i stohu, o ile nazwiska ich nie będą się o- 
cerały e uszy czytającej pubłiczności podczas 
nieustających zmagań o fotel w gabinecie rządo- 
wym. 
` Pracownie wszystkich stołecznych optyków są 
teraz — rzecz prosta — zawalone obstalunkami na 
monokle, a mistrzowie igły i nożyc pocą się do 
późuej mocy, aby ubrać wszystkich pretendentów 
do tek we iraki najprzedniejszego kroju. 

Minister bez monokla i fraku — to to samo, co 
kot bez ogona. 

4 więc nic dziwnego, że prasa nasza zapełnia 
swoje drukowane szpalty artykułami z dziedziny 
mody, nie wspominając bynajmniej o rozkosznych 
akcesoiyach tualety damskiej, o fils d' Ecosse, js- 
dwabia, crepe de Chine, chiifon'ie, fularze, raje- 
rach, pleureuse'ach. 

Dziś nie czas na to. Nasze życie jest ustawicz- 
myta połowem dygnitarzy, szukamy panów wiilo- 
szonych w ramy dobrze skrojonej odzieży.. 

angażowanie świeżych ministrów odbywa się 
rara dobnie następująco: 

ie pan szyje swoją garderobę? 

— EM wszystko z Londynu.. 

— W takim razie pan obejmie tekę spraw za- 
granicznych. 

— A szanownego pana kto ubiera? 

— Pierwszorzędny krawiec X. 

— QOfiaruję wobec tego panu  minisierstwo 
spraw wewnętrznych. 

podobnych 


Jeszcze kilka indagacyj 
skiecony. 

Zważywszy zatem, że chwilowo połowem mini-7 
strów zajęta jest prawica, kwestyą mody męskiej. 


i gabinet 


4. SZAPIRO. 


Krzyż. 


I 


Jego wyglad: 

Wyscki ju olbrzym, szerokokościsty, nie otyły 
jednak, chuiy raczej; smagly, opalony przez słoń- 
ce, o wyslajsących kościach policzkowych i czar- 
nych oczach. Włosy na głowie zupełnie prawie si- 
we. osobliwie jedn: ak młode; gęsto i bujnie rozrosłe 
kędzierzawe nicco. Dziecięcy uśmiech na twarzy i 
nrałusieńskie bruzdeczki starcze dokoła oczu, 

A dalej: Na wysokiem czole ostro zarysowany, 
brunatny krzyż. Była to nieznacznie rozciągająca 
się rana —- dwa cięcia nożem, jedno wpoprzek 
drugiego. 

Poznaliśmy się. na dachu pociągu, pędzącego w 
jednym ze wschodnich Stanów Ameryki. I tak, ja 
keśmy „trapowali* obaj po kraju, postanowiliśmy 
czynić to dalej razem, aż się jeden do drugiego 
przywiąże. Wiedziałem, iż jest, ‘podobnie jak ja, 
rosyjskim Żydem, o więcej nie pytałem. W życiu, 
fakie ludzie „naszego“ pokroju wiodą, paszporty 
są zbyteczne. Onego lata „przeglądnęliśmy”* całe 
prawie Stany Zjednoczone. 

W dzień, bywało, chodziliśmy pieszo, przebijali- 
śmy się poprzez lasy, SS DA stę po stawach, 


*napotkanych po drodze. W. pożywienie zaopatry- 


zaprząta umysły swoich czytelników  popłecznik 
imprezy Koriantowskiej — „Rzeczpospolita“. 

W Ni. 193 tego pisma czytamy: 

W są obecnie zasadnicze kierunki mody 

męskiej, kierunek amerykański — kwadratowe 
wypchane ramione, wcięly stan, jeden guzik, styl 
ciężki, praktyczny, stosowny dla business- i seli 
mademenów i styl angielski bardziej eleganc- 
ki, slaranny, stosowny dla typu gentelmena, 
squirc'a elc. liazem z prądem praktycznym, idą- 
cym do nas z drugiej półkuli, i moda amerykań- 
ska wycisneia swoje piętno na odzieży gentile- 
menów angi en i piętno to noszą arcydzieła 
mody męskiej. wyszłe z pod igly krawców na 
Savile Row i Hannower Square w Londynie 
Ale pomimo zmian na korzyść guslu amerykai- 
skiego Anglicy pozostaną zawsze wyrocznią dla 
tych współczesnych arbitrów elegancyi. którzy 
do fałdu lub guziezka, wycięcia kamizelki lub 
długości poły irakowej przywiązują wagę niby 
najbardziej wykwintną modnisia. 
Syliuacya aż nadto wyraźna. Ministrowie han- 
dlu i przemysłu, finansów i robót pubiicznych .win- 
ni się ubierać po amerykańsku: dzierżyciele tck: 
spraw zagranicznych, wewnętrznych, kultury łj 
sztuki itp. NE 2 się stosować do recept kraw- 
ców londyńs 

Bez sprzeciwów i oryginalnych poiuysłów! 

„Rzeczpospolita* nie może wyraźnie mówić o 
strojach, odpowiadających chwili *wkroczenia do 
towarzystwa ministeryałnego, rozpisuje się więc 
az SĘ noszonym przy uroczystych okazy- 
ach”: 

Najnowszy żakiet, noszony przy uroczystych 
okazysch, na weselach, wyścigach etc. jest z 
czarnego herringbone, Angolas albo pinhead na 

dwa guziki, o wysogach szerokich przy szalo- 
wymi kolnierzu. Doliny guzik umieszczony u sta- 
nu powinien zawsze być zapięty. Ramiona i ple- 

cy raczej kwadratowej linii, rękaw waski o 

czterech kościanych guzikach. Poły bardziej koń- 

czaste i dłuższe niż zeszłego roku Kamizelka 

z kołnierzem szalowym o szerokich wyłogach. 

zapięta dwoma rzędami po 6 guzików i skrojo 

na całkiem prosto na linii stanu. Spodnię szero- 
kie na pasku; dwa fałdy na każdem biodrze 
zbierają obfitość materyału. 

Spodnie czarne z cienką białą nitką, w paski 
popielate i czarne, a przy weselach jasno popie- 
late z wąziutkim czarnym paseczkiem nosi się 
do żakietów. Koszule białe w fałdy, lecz kro- 
chmalone o podwójnym mankiecie, motylek jako 
krawat albo długi czarny lub czarno-biały xra- 
wat, przylrzymany szpilką z perły. Rękawiczki 
tegoroczne są koloru Taupe na guziki lub do 


sp. Braun jest Żydem i pisuje 


- Nr. 18 
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wciągania. Cylinder nie ma specyalnegu styks, 
nosi się fason odpowiadający indywiduałnemą 
smakgywi a raczej wyglądowi. 

Endecka fabryka dygnitarzy jest w ruchu. 

Czytajcie i uczcie się. 

Najważniejszą kwalifikacyą każdego nowege 
kandydata do państwowej michy jest żakiet w sły- 
lu „Książe Walji — wnuk światowego modnisia 
króla Edwarda”. 

Przeczytajcie i wytnijcie sobie dla pamięci. — 

A potem pobięgnijcie do swego nadwornego 
tailleura i ubierzcie się wediug powyższych wała- 
zówek, 

A potem... potem z pewnością zosianiecie mimi- 
strem w gabinecie p. Korfantego. 

Cwag 


————a 


NA MARGINESIE. 


Poeci, którzy zabrali się do polityki 


Młody i zdolny poeta, p. Mieczysław Braun pi- 
suje śliczne i mądre wiersze. Dzisiaj jest wyłę: 
cznie współpracownikiem „Naszego Kuryera*. 

Kiedyś zasilał, co prawda swemi 

także i miesięcznik poetycki „Skamander“, ale 
do polsko-żydow- 
skiego dziennika, więc postawiono mu w „Ska- 


mandrze* ultimatum: 
karyerę, tylko daj spokój 


— Zrobi pan u nas 
ze swoim żydostwem. 

Zupełnie, jak za dawnych rosyjskich czasów, 
kiedy zdolnemu Żydowi na początku jego poczy- 
nań w jakiejkolwiek gałęzi życia publicznego 
sprytnie podsuwano myśl chrztu: 

— Daj spokój ze swoim Żydostwem, a' zrobisa 
karyerę! — 

P. Mieczysław Braun jest młodym poetą, stać 
go tedy na oburzenie w podobnym przypadku. 

Opublikował list z protestem. 

— Czysta sztuka nie znosi oberka 
polityką szowinistyczną! — 

— Zdobądźcie się chociażby na równą miarę 
w ocenie semitów i antysemitów! 

Ale zatrute jadem psychozy indofobskiej mó- 
zgownice rozpolitykowanych poetów skamandro- 
wych nie umieją odczuć prawdy słów poety ży- 
dowskiego. 

Z komórek krwi semickiej wylęgli antysemict 
wolą załgać się w horendalny sposób, wolą pleść 
niepr zystojne brednie poiemiczne, byleby nie przy- 
znać, że dali się pociągnąć na leptanich efektów 
nienawiści rasowej i że mieszają poezye z lichą 
polityką. 

W osiatnim zeszycie Skarmandra umieszczono 
odpowiedź p. Braunowi, z której pozwolimy so- 
bie przytoczyć ustęp najbardziej charakterysty- 
czny: 

„Nie chodzi luiaj o politykę, o mieszanie z 
nią poezyi; nic nas nie obchodzi, czy kto jest naj- 
zaciętszym endehiem, czy najczerwieńszym komu» 
nisią. interesuje nas, czy nie bierze udziału w in- 
stytucyach i przedsięwzięciach, częsio przeciw- 
ko (1) Polsce i polskości (1) wymierzonych. Inte- 
resuje nas. czy nie wspiera akcyi, mającej na ce- 


w parze z 


| 


wali nas farmerzy, to znaczy, jedni nam dawali, au 
drugich kradliśmy — kury, gęsi, kaczki, piekąc je 
na ogniu gdzieś w lesie lub w „preryi*. Bywały 


również dui, kiedy się musiało, chcąc nie chcąc, 
zadowalać jagodami leśnemi. 

Sypiało się skoro noc zaskoczyła — pod gołem 
niebem lub pod jakiemś drzewem w lesie. W cie- 
mae noce „przyłapywaliśmy”* czasem pociąg, to 
znaczy, wydrapywaliśmy się na dach wagonu, by 
przejechać się troszkę. Pociąg pędzi, jak strzała, 
wypuszczona z łuku. Ostry wiatr dmie nam w 
twarz, unosząc parę z lokomotywy w poszarpa- 
nych kłębach, nakrapianych ognistemi iskrami. 
Prerya pędzi i kręci się wokół nas, oddychając 
głęboko, szeptając cicho i pospiesznie, w rozmai: 
tych dźwiękach, w najrozmaitszych językach. Po- 
nad naszemi głowami skrzą się dalekie zaświaty, 
a nam do głowy cisną się i płyną myśli, takie 
jakoś dziwne myśli, dzikie i swawolne, jak głosy 
preryi; zda się — bez jakiegokolwi związku 
między jedną a drugą zda się — oszlifowane, zao- 
krąglone, łańcuchami niby skrępowane. — A ró 
wnocześnie pod nami, w wagonach, siedzą i leżą 
ludzie, mnóstwo ludzi, których droga określona 
jest w myśli — ograniczona; oni wiedzą, skąd 
przyjeżdżają i dokad jadą, opowiadają to sobie 
nawzajem, ziewając przytem, udają się na spoczy 
nek, nie wiedząc, że na górze, ponad ich głowami. 
usiądły dwa „wolne ptaszki“, by spocząć chwilę 
na swej drodze — skad? dokąd?.. Zeskakujemy na 
ziemię, wybierając się na kradzież kur lub na 
połów ryb za pomocą rozmaitych sztuczek. 

W jednym z ostatnich dni sierpnia leżałem nagi 
na piasku, na brzegu wązkiego i głębokiego stawu, 


TENE T BĘ E maaa 
opalając się na słońcu. Mój towarzysz jeszcze w 
stawie, a narobił tam takiego harmidru, jak gdyby 
się kąpał cały „chajder” chłopczyków. Po nieja- 
kimś czasie wyszedł na brzeg, rzeżki i lśniący 
od stóp do głów; szczególnie wyraźnie uwyda- 
tniał się brunatny krzyż na czole Dlugi czas le- 
żeliśmy na piasku obok siebie leżelismy i milczeli. 
To;brała to opuszczała mnie chęć spytania 80, :'co 
to za znak na czole. Wkońcu ośmieliłem się prze- 
cież go zagadnąć 

Podniósłszy głowę z piasku, spojrzał na mnie 
z ciekawością i nieznacznym uśnmueszkiem ną u- 
stach. 

— Nie przestraszycie się?. 
= jużem się od wielu lat wyzbył wszystkiego. 
— (Gpowiadajciee — rzekłem 


li. 


Ojciec odnmarł mię, gdym miał kilka zaled'wie 
miesięcy. Z tego, co o nim słyszałem wnioskuję, 
że był „czemś”. „Ja, pzłowiek z innego zupełnie 
świała, niosę przecież jego obraz — wymarzoay 
przeze mnie samego — w mojej wyobraźni. po- 
nieważ, jak się rzekło, on był czemś. Zresztą — 
nie o nim chcę opowiadać. 

Matka była to chuda Żydówka, wysoka, SZCTo- 
kokoścista, szorstka i pochmurna. Miałą kramik. 
Mnie dawała jeść, posyłała do szkoły, często zaś 
mię biła, ponieważ mie wzrastałem pono na ta 
kiego, jakim mię chciała mieć. 

Czego ona chciała? Zupełnie sobie sprawy z te» 
go nie zdaję. Sądzę, że sama dobrze nie wiedziała: 


Z ojcem swarzyła się często, ząś 


"Rr. TA 

B 
r 
ba (I) propugandę tu, na ziemi polskiej, obcej (!) 
edrebnej, bardzo indywidualnej Łuliury”. 

Nie będziemy na tem miejscu staczali boju pole- 
micznego z poetami, którzy, się ni slad ni zowąd 
sabrali do polityki. 

„Przeciwko Polsce i polskości” -- znajome slo- 
wa, jużeśmy je gdzieś słyszeli, zdaje sie, że z ust 
jakiegoś Dymowskiego lub innego Chuimca. 

Zapożyczenie sobie poglądów polilycznych w 
„Rozwoju“ lub zaproszenie do składu redakcyjne- 
go czarnosecinców dowodziłoby zbylecznie tej 
miczaprzeczalnej prawdy, że żle się dzieje, kiedy 
Šo poczyi się biorą politycy,a do polityki — poeci. 
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` NOWY DZIÆNNIK 


A w polityce ponadio najgorzej się mści nieko- 
sekwencya. 

Bo pocóż w takim razie na pierwszych kartach 
tegoż zeszylu „Skiunandra* w posłowiu o niemie- 
ckim dramacie Wyspiańskiego pozwolono p. Ta- 
deuszówi Sińce napisać: „Gdyby Wyspiański (o- 
drębna cenajmniej indywidualna kuitura nie-nie- 
miecka — przyp. nasz) — dokeńczył np. Schite- 
rowego „Dymitra* (po niemiecku — przyp. nasz) 
-- granoby go w wiedeńskim Burgteatrze (nie. 
polskim — przyp. nasz!. 

Na Boga! Polilykujacy poeta to najzabawniej 
sze stworzenie na świeca M. As. 
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NADESLANE. 


Za rubrykę te redakzya nie vdpowiaca. 


ZAKŁAD TECHN. DENTYSTYCZNY 


N. KLEINBERGERA 


ul. Szewska 27 I. p. (karożnik plant) 
otwarty od godz. 9—1 i od 3—6. 1393 


afo artystyczne, własnej produkcyi, także 
Kilim na zamówienie całe wypraw; sprze- 
Y daje Hurtownia Goiębiz 5 ed 


Dnia 1 Elul 5682 (25 sierpnia 1922) ukaże 
się pierwszy numer stałego dwumiesięcznika 
pod tytułem: 


„Młoda Trybuna“ 


organ zorganizowanej młodzieży syońskiej 
pod redakcyą Jehudy Gur-Ari'ego. 
Wydawnictwo „Młodej Trybuny“. 


” 
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Do Osćlu Nauezycielsiwa! 

Wobec zmian zachodzących w składzie personalu nauczycielskiego niektórych 
szkół na prowincyi na tie konfliktów i nieustalonych warunków pracy, a szczególnie, 
na kresach, gdzie brak oryanizacyi zawodowej nauczycielstwa może narazić kolegów 
przyjezdnych na szkodę — Zarząd Gł. Zw. Zaw. Naucz. śr. Szk. żyd. w Folscz 
przypomina © okowiązku informowania się w sekretaryacie Związku przed za» 
angażowaniem się do szkół. Jednocześnie Związek gotów jest informować Kolegów 
o ustalonych warunkach pracy i ofiaruje swą pomoc w organizowaniu się Sekretaryat 
Zarządu Giównego Źw. Z. N. $. S. Z. w Polsce i Biuro Fośre:jrictwa Pracy 
czynne będą w czasie do 15 sierpnia w środy od godz. 4—6 popołudniu, od 25 
sierpnia codziennie od godz. 5—7 popołudniu. 


WVWVYWYWYWVYYYVWYYW 
dytowsii Teatr Bramatyczny. Botheństa L. 7. 


Dziś : codziennie 


k i 


legenda dramążyczna w 3 aktach 
Sz. Anskiego. 


Bilety nabyć mo;na codziennie w kawiarni „Royal“ 
(Garderoba) od godz. 11—6 wieczór. Od 6 przy kasie 
teatru. 
1369 


Kierownik teatru: $. Katz. 
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larząd Główny 2w. Zaw. Manez. Sr. Szk. Żyd. w Polsce 


wówczas Ona, trzydziestodwuletnia kobieta, na 
wszelkie propozycye odpowiadała, potrząsając 
glowa: 

— Nie, po nim nie godzi się wyjść za mąż, nie 
potrzeba mi nikogo. Wziąć — ojczyma dla dzie- 
cka? 

I więcej zamąż nie wyszła. Miałem, snać, być ta- 
kim, jakim był ojciec, jednak bez wad jego — nie 
nadawał się on do świata doczesnego. był, mawia- 
ła matka, zbyt porywczym i popędliwym, jak z 
bajki — to też biła mię ezesto, mocno, bez litości. 

Razu pewnego — miałem wówczas lat około 
dwanaście — poczęła mię bić żelaznym  prętei, 
służącym do zamykania  okiennicy sklepowej 
Rozsierdziwszy się, biłem ją z powrotem. Zbladła, 
osłupiałym wzrokiem spoglądając na mnie. Od te- 
$o czasu więcej mnie już nie biła. 

Atmosfera w naszym domu oziębiła się bardziej 
jeszcze, aniżeli przedtem. Po upływie pół roku 
poszedłem „w świat”. 

Opowiudać wszystko — byłoby zbyt dlugo i nie 
zawsze zajmująco. Grunt — piętnaście lal później 
zamieszkałem we wielkiem mieście Rosyi połu- 
dniowej. $iudyowałem medycynę, utrzymując się z 
lekcyj. Matkę sprowadziłem do siebie; mieszkał: 
jednak tylko u mnie, utrzymywać zaś utrzymywa- 
ła się sama; bandlowała tandetą. Swojem zarob- 
kowaniem nie wstydziła się wcale, na innych je- 
dmak tandeciarzy spoglądała z wyniosłością i po- 
gardą: kim jest ona, a kim są oni?.. 

Dla mnie zimną była, jak głaz — jak zawsze, 
I a — na pozór. Ja dła niej — również 

je mi się — czułem nawet do niej trochę nie- 
Bawiści.. 


KRCKIKA. 
Kraków, 20 lipca. 


Uroczystości Herz, bia, 

W całym kraju odbyły się z powodu 18 ro- 
cznicy Teodora Herzia nabożeństwa żsłoisnie 
odczyty, zgromadzenia i wieczorki. 

W Krakowie wygłosił kazanie rabin Dr. 
Thon. Potężne akcenty, jakie kaznodzieja wy- 
dobył z niezwykłą nawet jak na tego kraso- 
inówcę siłą uczyniły na słuchaczach ogromnie 
silne wrażenie. 


Składanie zcznat do podatku do» 
chodewego rzeź osToy prawna. 

Termin do składania zeznań do podatku do- 
chodowego na rok 1922 przez osoby prawne 
nija w dniu 1 sierpnia br. i przedłużony być 
nie może. Nieprzediożenie w powyższym ter- 
winie zeznania należycie wypełnionego z załą- 
cznikami (bilans, rachunek zysków i sirat, 
sprawozdania roczne, odpis protokołu zatwier- 
dzającego sprawozdanie roczne, odpis aktu 
organu rewizyjnego) pociągnie za sobą wy- 
miar zaoczny, a nadlo grzywnę do wysokości 
20,000 Mk. 

Celem łatwiejszego sporządzenia zeznania i 
uniknięcia uciążliwych korespondencyi przy 
sprawdzaniu przez Izbę skarbową zeznań ze- 
cheą zarządy osób prawnych zgłosić się do 
Izby skarbowej, Wydział II, Oddział bilanso- 
wy (ulica Hefgglów 2. w Krakowie, na parterze 
biuro Nr. 14} po kwestyonaryusz, który należy 
dokładnie wypełnić i dołączyć do zeznania. 
Instytucye, które już zeznania  przedłożyły, 
mają po kwestyonaryusz zgłosić się 1. 
8 br. i przedłożyć go najdalej do 1. 8. ba. 
W razie listownego zgłoszenia się należy do- 
łączyć na koszta przesyłki marki pocztowe w 
kwocie 80 mk. 

W końcu wraca się uwagę, że połowę po- 
datku dochodowego, przypadającego według 
skali z art. 6 ustawy z 4. IV. 1922, Dz. Ust. 
Nr 29 od wykazanego w zeznaniach dochodu 
należy wpłacić do kas skarbowych najdałej 
do 1 sierpnia br. i dowód uskutecznionej za- 
płaty dołączyć do zeznania. Niedotrzymanie 


| tego terminu pociągnie za sobą obowiązek za- 


płaty odsetek zwłoki po 2 procent miesięcznie, 


Brak pomieszczenia dla szkół 
powszechnych. 

Wczoraj donosiliśmy, że na zarządzenie minś- 
sterstwa oświaty nauczyciele białoruscy w liczbie 
250 usunięci przez wojskowość z budynku b. 
szkoły kadetów w Łobzowie, mają być  pomie- 


Zresztą, mało mię obchodziła: żyłem w innym 
zupełnie świecie. 


HI. 

Rozchodziło się o drobnostkę: Należało przero- 
bić świat. Najpierw Rosyę, następnie świat. Na 
razie zaczynano reformę od Rosyi. 

Poglówczas kraj ten drżał ze wzburzenia. Coraz, 
to większe i większe masy wciągano do prądu, a 
ponad ich głowami coraz to częściej  wybuchał, 
jak rakieta, płomienny, czerwony ogień pojedyn- 
czych czynów bohaterskich. Wyższe i niższe gło- 
wy padały jedna za drugą. slary zaś porządek 
odpowiadał na to. odpowiadał cięlo między inne- 
mi, również pogromami na Żydów. Ńa mnie nie 
wywierały pogromy żadnego  szcezególniejszego 
wrażenia: Mieliśmy wówczas takie słowo, „kontr. 
rewolucyą* się pazywało, to zaś wyjaśniało już 
wszystko zupelnie dokladnie. Prawda, nie prze- | 
żyłem jeszcze wówczas ani jednego pogromku. 
Na nasze miasio jednak przychodziła teraz kolej. 

Byłem czlonkiem komitetu lokalnego jednej z 
parlyj. To mi jcdnak nie wystarczało: Jakaś myśl, 
ostra jax nóż. wrzynaia się powoli a pewnie w 
głębię riego mózgu (cóż to było fakiege? Nie 
wiedziałem dobrze i na razie też wiedzieć nie 
chciałem. Miałem takie jełłynie uczucie. jak gdyby 
moje muszkuły slawaly się coraz bardziej spręży- | 
ste i napięte, a raz zdarzyło się nawet, iż sam. nie | 
wiedząc dlaczego, złamałem palcami poręcz krze- | 
sła w jednym z domów, w którym udzielałem le | 
kcyj — przyczem bardzo się zmieszałem. Drugim : 
razem zagadnął mię jeden z uczniów ze zdumie: | 


niem: „CO za Mina?..* — a wówczas to zrozumia- | 
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łem, iż w zapamiętaniu wyrzekłem imię „Mińa*, 
l to również zrozumiałem, że aczkolwiek owa 
myśl moja jest jedną tylko rzeczą, ą Mina to li-tyl- 
ko imię dziewczyny, to jednak owej myśli mojej 
towarzyszy stale obraz Miny, dźwięki, zestawia- 
jące imię „Mina* i owo osobliwe uczucie autory- 
tetu 1 powagi, jakie się zawsze odczuwa w lowa- 
rzystwie Miny. 

Prócz mnie składał się nasz Komitet z czterech 


| młodzieńców i jednej dziewczyny. Nie wiem, jakie 


oczy mieli młodzieńcy, jeno to wiem, iż — oczy 
Miny były niebieskie, jasno niebieskie, w pewnych 
zaś chwiłach stawały się ciemnemi, czarnemi, 
mroczuemi, głębokiemi wkońcu, jak otchłań. 
Czarne oczy, szczupła, powabna kibić, coś powoł- 
nego 1 poważnego w ruchach. 

Na naszych zgromaczeniach rzadko-kiedy dużo 
debatowała. W dwuch. Wzech zwięzłych fraze- 
sach stawiała projekt lub wypowiadała zdanie w 
sprawie sytuacyi, później zas miezała, jak zaklę- 
ta, uważając pilgie i ściągając krótkowzroczne 
nieco oczy. Bardzo zaś często zdarzało się, iż, po 
długiem omawianiu w -ognislych debatach odno- 
*nej kwcstyi i oczyszczaniu jej z nieporozumień, 
zdziwieni nieco dochodziliśmy do wniosku, sfor- 


| mułowanego w dwuch- trzech zwięzłych zdaniąci 


Miny. 

Była córką wysokiego urzędnika rosyjskięga. 
Było to wszystko, cośmy o niej wiedzieli U pro- 
gu kwalery konspiracyjnej zrzucał każdy z mas 
osobiste życie, niczem zarzutkę w przedpokoju. 

U 
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£szczeni w jednej z lulejszych szkół powsze- 
łchnych. Ministerstwo widocznie his wzięło przy 
"żem pod uwagę faktu, że wszystkie gmachy, mie- 
sżtzącte szkoły powszechne w Krapowie są wł 
snością gminy, i że bez zezwolenia magistratu nie 
wolno się wiusnoscia gmińv  tozperządzuć Nie 
potrzeba dodawać, że przez takie zarządzenie dzie- 
je się nowa krzywda szkolnictwu powszechnejnu, 
któremu wojskowość mlino nakazów min- spraw 


wojsz dotyd nie wróciia lrzeeh budynków szkół 
powszechuych, przy ul. Waązkiej i sw. Wauwsrzyń- 
ca. O falalnem położeniu szkclnielwa powszech 
nego na Kazimierzu w zwiczku z nicopróżnienie:n 
tych szkół pisaliśmy obszernie przed niędawnym 
czuscm. liównież wojakówość dzierży dotąd część 


budynku przy ulicy szlak. 

Nadto Akademia Górnicza zajmuje budynck 
szkoły powszechnej przy ulicy Loretańskiej, a 
drugi budynek na Podgórzu. Gmach ten jest po- 
średnio budynkiem: szkoły gowszechnej, «©iyż 
jest przeznaczony na gimnazywn podgórszie, kió 
re w razie przeniesienia się tam, oddałoby swój 
budynck szkołe powszechnej. Wreszcie kursa pe 
dagogiczne zajmuj» parter szkoły św Scholustyk:, 
a gimnazyum żejńskie uzyskało 2 sale w szkole 
powszechnej przy ulicy Słudenckiej. Ministerstwo 
oświaty swojem ostatniem zarządzeniem. *pogor - 
Szyłó znowu i tak już fatalne warunki  pomie- 
szczenia szkół powszechnych w Krakowie. 
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Huragan nad Krakowem. 

Ostatniej nocy i przez dzień wczorajszy sza- 
ała nad Krakowem hezwykła wichura. Przez 
całą noc budzi} mieszkańców Krakowa brzęk 
sozbitych szyb oraz huk zrywanych przez hu- 
' ragan dachówek i blaszanych pokryć dachów. 
dZwłaszożaą wielkie spustoszenię poczyniła Wi- 
hura na plantach i w ogrodsCh miejskich, a 
- Badio w dzielnicy Wesoła i %zdłuż depiaku 
ja Błoniach wicher powyrywał wiele drzew 
ł ź Korzeniani. Również doznały zniszcze- 
i drzewa owocowe i warzywà ha podmiej- 
skich polach 

BMiczózaj zarząd ogrodnictwa zajmował się 

(mimacniemierta drzew, pochylonych wichura, 

oraz pousuwał odłamane z drzew konary. 

, Birdzgan tlotiknzł przedewszystkiem północno 

| pes dito tj. okolice ul, Lu- 
: MW powłedk krakowskim wichura poczyniła 
kładąc zboża, 


Prate restauracyjne na Wawelu. 

Porada od tzefegiu miesięcy żmudne 
prace nad reslauracyą gotyckiej części zani- 
ka ra Wawelu doszły obecnie uo wysokości 
drugiego piętra, tj. do miejsca, gdzie z koncem 

VI wieku stała t. zw. loggia tj. obszerna, 
otwarta galetya z rożugłym włdskkin na 
Kraków. Do naszych czasów zachowały się 
zaledwie szczątki owej altany, to też odbudo- 
wana ona być musi z gruntu, w każdy szcze- 
góle i fragmencie. Wysokość odrestaurowanej 
już gotyckiej części zamku od poziomu ogród- 
ków kroiewęąkich do galeryi wynosi 38 metry. 
Niebawem podjęte będą roboty około restau- 
racyi t. zw. latarni, małej, ozdobnej wieżyczki 
swiędzy Kurzą Słopką a wieżą Żygmuntowską. 
Dach Kurzej Stopki pokryto już w dwóch trze 
cich częściach miedzią. 

W najbliższych dniach osadzona zostatiie 
na Lubrance duża żłocona kula, w której 
prócz aktów restauracyi umiieszczotie zostaną 
śuletyczńe gazety bolszewickie, pełne tryum- 
u, z powodu zbliżenia się czerwonej armii do 
Warszawy. Ukończono. już adaptacyę sal w 
budynku poszpitalnym, przeznaczonych ma 
połnieszczenie zbiorów wawelskich. Za kilka- 
naście dni publiczność będzie mogła oglądać 
te zbiory a szczególnie arras% których uzyska- 
no dotąd i9 z ogólnej liczby 85 arrasów wy- 
wiezionych do Rosyi. 


Słudyum współdzielcze przy Uni- 
wersytocie legieliońskim. 

Onegdaj nastąpiło uroczyste zakończenie roku 
szkolnego na Wyższym kufsie kooperatyw, pro- 
wadzonym przy studyum rolniczem U. J. przez 
instytut spółdziełczy. Z zapisanych 90 słuchaczy 
52 uzyskało patenty, uprawniające do objęcia 
kierownictw spółdzielni,« spółek kredytowych, han- 
dlowych. konsumcyjnych itd. 

Profesorowie wykładający na kursie odbyli 


erena btrztaspeewn z rrilar=m Tafeprnatnin 


NOWY BZIENNIK 
' 
Jag. Nowakiem, dyrektorem siudyam rolniczego 
i kierownikiem kursu kooperalyw prof. Skrzy- 
ckim oraż z prezesem Rady nadzorczej instytutu 


spółdzielczego, d-rem  Stefezykiem w sprawie 
przekszlalcenia kursu kooperatyw w  specyalne 
studyu:n „uniwersyteckie.  Konkretnych uchwał 


na razie nie powzięto, jednak projekty, które nie- 
wąlpłiwie zostaną zrealizowane idą w kierunku: 

1) Utworzenie przy Uniwersytecie Jag. w roku 
1805-21 rocznego studyum  spóździetczo-ekonomi- 
czieyo na wzór istniejącej już szkoły nauk polity- 
cznych, 2) Włączenie programu kursu kooperatyw 
w lok nauki studyuig rolniczego dla tych słucha- 
czy 4-go roku, którzy zechcieliby się specyalizo- 
w rauce  spóldzielćzo-ekonomicznej. WW naj- 
bliższym roku szkolnym kurs kooperatyw nie 
będzie otwarty, natomiast prowadzone będą kursa 
o średnim typie, traktujące poszczególne działy 
wyższego kursu kooperatyw. 


= e. 
zajemniczy z&6n. 

Wezoraj około godz. 12-tej w południe za- 
wiadoraiono policyę, że w domu.pod 1. 17 przy 
ul. Zybiikiewicza zaszedł tajemniczy wypadek 
smierci. Na miejsce wypadku udał się komi- 
sarz dyżurny i zastał zwłoki Zdzisława Ko- 
morowskiego (lat 40), właścicielu  drogueryi 
przy ulicy Floryańskiej. Wsiępne dochodzenia 
wykazały, Że Kotaorowski dnia poptzedniego 
o godzinie 3-ciej popołudniu przybył do domu 
i położył się spać w swoim osobnym pokoju. 
Następnego dnia rano służąca chcące obudzić 
śpiącego eauważyia, że Kortidrowski daje slabe 
oznaki życia, o czem zawiadomiła jego żonę. 
Zawezwano pogotowie*ratunkowe, a przybyły 
lekąrz zastał już zimie zwłoki. Według infor- 
macyi, oirzymanych z pogotowia, służąca Ko- 
inorowskich dońosząc o zasłabnięciu swego 
pana, zaznaczyła, że przybył on poprzedniego 
dnia do domu w stanie nietrzeźwym, i że 
uiejednokrotnie odgrażał się, iz się otruje. 
Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny 
śqdeowej, gdzie przeprowadzoną zostanie še- 
kcya. Dalsze śledztwo, prowadzone prźez ko- 
misarza policyi Szapera wyświetli niewątpli- 
wie przyczynę Śmierci Koinorowskiego., 

—Q— 
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%_ Walka z anallabetyzmem w wojśku. Krako- 
wskie czynniki wojskowe w porozumieniu ż Tow. 
Białego Krzyża i Tow. Szkoły Ludowej przystę- 
puią do urządzenia kursów dla żołnierzy analia- 
betów których w samym Krakowie jest obecnie 
około 4.000. przeważnie 7 kresów wschodnich. W 
tej sprawie odbyła się weżzoraj w krakowskie 
D. O. K. konferencya wspomniattych „wyżej insty- 
tucyi. Postanowiono wszcząć na szeroką skalę 
zakrojoną akcyę dła zebrania funduszów na ten 
cel. Przewidziane jest utworzenie irzechiniesię- 
czych kursów dla żolnierzy-analiabetów. 

— Jasilenie finansów miejskich Na murach 
miasta pojawiło się obwieszczenie w sprawie po 
boru ña rżecz gminy w błeżącyta roku sżetegi 
podatków, wzgi. dodatków do podzików pań- 
stwowych, przeznaczonych na zasilenie fundu- 
szów miejskich 

— Zbiory Barącza. Budynek przeznaczony na 
pomiesżczenie zbiórów Barşcza przy wlity Kar- 
melickiej 1. 32 jest juź na wykończeniu i w tych 
dniach rozpocznie się urządzenie sal muzealnych. 
Cały wysoki parter opatrzony żelaznenii okien- 
nicami przeznaczony jest na poftiieszezelńiie zbło- 
rów, jak również wielka sala na pierwszem pię- 
trze. Tam też mieszkać będzie ofiarodawca, dla 
którego przeznaczono 3 pokoje i kttthnię. Zbiory 
ż% © już do odnowionego budynku 

— O Botrzymanie godziny płicyjnej w toka- 
lech. Mimo nakazu policyi w dalszym ciągu pra- 
wie wszystkie lokale otwarte są poża godziny 
przepisane. Wskutek tego mnożą się nocne awan- 
tury oraz bójki uliczne. Także przez plańty nie 
można przejść spokojnie, gdyż groma kobiet 
shują się tam w towarzystwie podejrzan$ch in- 
dywiduów. Dyrckcya policyi ponownie zażądała 
od komendy polieyi, by przeprowadziła szcze- 
nie miejsc sfjaceru z tych Elementów, oraz kontro- 
lowauła, by kawiarnie i restauracye dotrzymywały 
godziny policyjnej. 


pana zek 
KRONIKA POLICYJNA. 


Fałszywe funty szierlingi. 
Onegdaj aresztowano Markusa Pelea (lat 


26) z Sokala, Maksa Feichsa (lat 26) ze Lwo- 
wa 3 Ahrahaman Goldwnsonna Aat WY 7 Rada- 
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mia pod zarżutem puszczania w obieg iałszym 
wych funtów szterlingów, W posiadaniu nie- 
jakiego Abrahatna Genina zakwestyenowaho 
15 takich Ialsyfikatów, klóre nabył on bd drea 
sztowanych. Dalsze dochodzenia w tuku, 


— Plaga wlóczęgów i żebraków. Osteśnie ğa 
Krakowa napłynęła wielka ilość obcych indywi 
duów które bez jakiegokolwiek zajęcia uganiająj 
się po mieście. dopuszczają się kradzieży. Próch 
tych podejrzanych osobników, namnożyło się niez 
zwykle dużo żebraków. Dyrekcya Policyi odaże- 
sła się do państw. policyi w Krakowie, aby nią 
usuwała z ulic miasta i plant gromady w: 
którzy niepokoją przechodniów natrętną  żełurge 
niną. 


l 
— Przy sprzedaży tytoniu, W trafice ray: 
Gertrudy aresztowała policya Markusa aisde. 
ra (lat 26), który wywołał tam aWwantırę, pusje+ 
waż odmówiono mu sprzedaży większej  ioacl 
tytoniu. Hollander obraził przy tem Słownie bał- 
niącego w trafice służbę urzędnika kontroli skara 
bowej i rzucił się na policyanta. Z trudem wdałq 
się go przy pomócy kilku żolnierzy policyjnych 
odprowadzić „pod Telegrat". I 

— Milionowa kradzież. Do zamkniętego mie- 
sżkania p Franciszka Kochmana przy ulicy Ba+ 
tureso l. 17 włamali sie onegdaj w nócy niewy= 
śledzeni sprawcy i wynieśli z pokoju do ogrodu 
wielki, zamknięty kufer. Po rozbiciu złodzieje za- 
brali z kufrn wielką ilość bielizny, kapy na tó$ka 
itd. oraz zegar ojirawny w żółty marmur. War- 
łość skradzionych rzeczy wynosi milion mkp. 
Za sprawcami wszczęto pościg. 

Większą ilość tytoni i papierogów zakwe- 
styonowała policya ka dworcu kolejowym u Men- 
dla Selilaffa (lat 38), z Sieniawy. Śchlaft usiłował 
wyroby tytoniowe wywieźć z Krakowa. - 

—— 


— Zamiast drogich wód mineralnych używajcie 


nieskończenie tañůszych tabletek „VITA*. Do na- 

bycia w aptekach i składach abteczhych. 

G a . p e 

Z teatru, literatury i sztuki, 
Zbiorowe pisma Maksa Liehtrmafińa. Znaħy 

malirż” żydowski Maks  Lieberinann, żyjący w 


Berlinie, wydaje z oknzyi 75-letniej rocznicy uru- 
dzin zbiór wszystkich pism dotąd przezeń ogło- 
szonyth. Pokażny ten tom zamyka artykuł p. t 
„Gredo. 
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Zycie Chrzanowa. 

Chrzanów. (Wystawienie „Dybuka”). Nie- 
dav! œ temu zajechała do naszego miasteczka 
prow uicyonaltia trupa uktórska pod kierownic 
twem p. Glimmera. Po kilku nieudałych wy- 
stępach, na których  żaprodukowahó sztuki 
tego rodzaju, co „Chaskiel kol-bojnik" itp., p. 
G., widząc, że tą drogą nie pozyska tutejszej 
publiczności, która nie bardzo garneła się do 
„artystycznych“ poczynań trupy, ją} się śinia- 
łego, przyżnać trzeba. przedsięwzięcia, wysta= 
wiając „Dyduka”* Anskiego. Jak na sćetię, li~ 
czącą 3 metry długości a 2 szerokości, pewie- 
dzieć można, że wystawa była pomysłowa. 
W tych warunkach dałoby się niejedno wy- 
baczyć. Grano; oczywiście. przy zapełuiunej 
po brzegi sali. E-k. 


Bandy bolszewickie na Kresach. 

Katnendant policyi państwowej okręgu howb- 
dk dzieli} przedsiawieielówi  Ajeńty] 

schodniej następujących imfottnacy!: 

Napady band bolszewickich w powiałach kory- 
tarzowyćli trwały przez trży tygódnie. Miały une 
bezwątpienia charakter polityczny, ch wńAłazuje 
żnaczna Ilość literatury komunistycznej, żbsta- 
wionej w okolicach, nawiedzońyćhi przez bandy. 


Napady skierowane były pódżąlkuwo w.sz 
ności przeciw większej własności. v 
a oo "Fry 
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y. spokój, do czego przyczyniło się wzmo- 

enie kordonów policyjnych. 
:“Natomiāst rozpoczęła się w tej chwili nowa 
perya napadów w pow. lidzkim. Napady te maja 
również charakter polityczny i zorganizowane eą 
prawdopodobnie przez władze litewskie, które v- 
żywają płaszczyka białoruskiego. ozrzucane 
gam odezwy nawolują do powstania biaioruskiego, 
Wszystko wskazuje, że inspirałorumi tych uapa- 
dów są ludzie, przebywający poza grunicami pań- 
stwa polskiego. 

Największą z tych band jest juź ołoczona tak, 
ke zapewne w ciągu najbliższych dni akcyi band 
w powiecie lidzkim będzie kres położóny. 


Millonowa defraudacya. 

W warszawskiej firmie ekspedycyjnej Broker- 
hors, Liwszyc i Ska * pracował Henryk Braum. 
Przed kilku dŃiami tirma poleciła Braumowi o- 
płacić w centralnej kasie skarbowej cło za spro- 
wadzone z zagranicy towary i w tym celu Braum 
otrzymał 2 miliony marek. Zamiast do kasy, 
Braum udał się do swego przyjaciela Jana Górala, 
i przedewszystkiem zabawili się w Warszawie z 
kobielkami, poczem wynajęli samochód za 160 
tysięcy marek i udali się rzekomo do Łodzi. W 
drodze zmienili kierunek podróży i udali się do 
Radomia. W Radomiu dopłacili szoferowi 75.000 
marek i mieli jechać do Krakowa. Szofer jednak- 
że domyślił się, że jego posażerowie prowadzą ja- 
kąś nieczystą grę i odmówił dalszej jazdy, tłoma- 
cząc się zepsuciem samochodu. Wtedy Braum do- 
płacił za reperacyę 30.000 marek i polecił jechać 
dalej. Za Radomiem już szofer się zatrzymał i 
slanowczo dalszej jazdy odmówił poczem zawró- 
cił z powrotem do Warszawy. Wtedy Braum po- 
został na miejscu, do Warszawy zaś wrócił tylko 

“Góral, który miał zabrać z mieszkania Branma 
jego dokumenty i przywieźć mu do Krakowa, na 
co otrzymał 20.000 marek. 

Tymaczasem firma zawiadomiła o defraudacyi, 
popelnionej przez Brauma, urząd śledczy i policya 
zdążyła już sprawdzić, że wynajął on samochód 
i ze swym przyjacielem Góralem udał się rzekomo 
do Łodzi. Toteż dnia 14 bm. gdy do Warszawy 
wrócił Góral, odrazu znalazł się wurzędzie śled 
czym. Góral jednak nie wiedział o delraudacyi. 
popełnionej przez swego przyiacieła i sądził. że 
pieniądze są jego własnością. Za Braunem wy- 
słano do Krakowa list gończy. Niewiadomo je 
dnak, czy znajduje się on jeszcze w Krakowie. 
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Giełda warszawska 2 18 bæ.: Dolary Stanów 
Zjednoczonych tranz. 5600—5635 — 5616, sprzedaż „630 
kupno 5590. Dolary kanadyjskie tramz. 5550. Franki 
irancuskie tranz. 476. Funty szterlingi tranz. 22000. 
Korony czeskie tramz. 128. Marki niemieekie tranz. 
12:571/2— 12 65— 12:621/2. Czeki: Gdańsk tranz 12'10— 
12:65—12571/8. sprzedaż 12'75, kupno 12'35. Belgia 
tranz. 436:50— 435, sprzedaż 437, kupno 433. Berlin 
tranz. 12:60- 1 *70—12'56, sprzedaż 127 ', kupno 12:35 
Londyn tranz. 14 00—25101—25000. sprzedaż 25100, 
kupno 24:00. Newy Jork iranz. b600 —5650— 5620, 
sprzedaż 5640, kupno 5000. Paryż tranz. 470—465, 
sprzedaż 467, kupno 463, Prage trauz. 128'0—127'50, 
$zwajcarya tranz. ——. sprzedaż 1074, knpno 1L6G 
Wiedeń tranz 19°75, sprzedaż 20, kupno 19'9. 


z Wiedniem nie otrzymaliśmy notowań giel- 
dy wfedeńskiej i zurychskiej. 
Minimis A 


. Str. 7; 


Nowa sesya Rady Ligi nar. 


Leafzeld. PAT. Dziś rozpoczęła się w Lou- 
dymie sesva Rady Ligi Narodów, zwołana 
pierwotne dla rezj:atrzenia k'scstyi mandatu 
palestvnsziego. Pada jelnahże cwawiać be- 
dzie kwestyę mandatów Widkiej Prvtacii, 
Fkranevi i Ke:gii oraz sprawę mandatu w Sy- 
ryi. Poza tymi przedmiotami Rada zajmować 


I 
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się będzie propozycyą norweską wysłania da 
losyi komisyi dla wszechstronnego zbadania 
sprawy cmieszczenia kapitałów w Rosyi a 
dalej} sprawozdaniem  komisyi  tozbrejenia, 
szrawozdanicm z prac konierencyi getweń- 
skiej, sprawą ochrony mniejszości, sprawą *-po 
1ów graniczn;clii Bułgaryi i jej sąsiadów oraz 


O ratyfikacyę mandatu palestyńskiego. 


Kraków, 18 lipca. 


Egzekutywa syońska dla zach. Małopolski 
i Sląska wysłała do Rady Ligi Narodów tele- 
gram, wskazujący na ważność zatwierdzenia 
mandatu palestyńskiego na obecnej sesyi Ligi 
Narodów. 

Warszawa. (Tel. wł.) Na wielki wiec polity- 
czny, który odbył się wczoraj, jako w 18 ro- 
cznicę śmierci Teodora Herzła, przybyły nie- 
zliczone tłumy ludzi. Przemawiali: dr J. Go- 
tlib, dr Lipszyc, student Ołomucki i J. Heft- 
man. Jednogłośnie została przyjęta następują- 
ca rezolucya, którą wysłano do sekretaryatu 
Lig Narodów w Genewie: 

„Zebranie, w którem wzięły udział liczne 
rzesze: ze wszystkich warstw i stronnictw ży- 
dowskich, uroczyście wyraża gotowość współ- 
pracy na rzecz odrodzenia narodu żydowskie- 
go w Palestynie. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 

— 0 place lekarzy. Lekarze Okr. w Małopolsce 
pobierali dotychczas płace w wymiarach przed- 
wojennych, śmiesznie niskich. Tymczasowy Wy 
dział Samorządowy, przejąwszy załatwianie 
spraw dolyczących lekarzy okr. od administracyi 
pańsiwowej, przeprowadził za zgodą Minister- 
stwa Zdrowia publicznego i Ministerstwa Skarbu 
podwyższenie lych płie, na.razie w tym kje- 
runku, że lekarzom nowomianowanym i służą- 
cym do lat trzech przyznano pokory urzędników 
państwowych XU. stopnia służbowego, lekarzom 
po 3-letniej służbie takież pobory XI. stopnia 
służbowego a lekarzom po 6-letniej służbie po- 
bory X. stopnia slużbuwego. W poborach mie- 
szczą się prócz plucy zasadniczej także dodatki 
za wysługę lat i dodaiki drożyźniane analogicznie 
do dodaików należących się urzędnikom pań- 
stwowym. Prócz tego Tymczasowy Wydział Sa- 
morządowy przyznał lekarzom okr. ryczałt na 
wydatki kancelaryjne w rocznej kwocie 1.500 
mkp. i ryczałt na objazdy gmin w rocznej kwocie 
20.000 marek polskich. To podwyższenie poborów 
ma na celu zaspokoić najpilniejsze tyłko potrzeby 
a Tymczasowy Wydział Samorządowy dąży do 
dulszej wydatniejszej regulacyi. Ponieważ sku- 
tkiem wojny znaczna ilość posad lekarzy okr. 


jest na razie nieobsadzona, przeto dla-kandydatów 
chcących ubiegać się o te posady otwierają się 


Dział gospodarczy. 


_Spółki akcyjae, mające znaczenie państwowe. W 
ur. 51 „Dziennika Ustaw” z dnia 12 lipca ogło- 
szono rozporządzenie w sprawie spółek akcyjnych 
mających znaczenie państwowe lub użyteczności 
publicznej. Na mocy tego rozporządzenia w o- 
dniesieniu do spółek akcyjnych, mających znacze- 
nie państwowe lub użyteczności publicznej, za- 
twierdzenie statutu spółki może być uzależnione 
od udziału kapitału, krajowego w kapitale zakła- 
dowym spółki, od udziału większości obywateli 
polskich w zarządzie spółki. Do spółek akcyjnych, 
mających znaczenie państwowe lub użyteczności 
publicznej, zaliczają się spółki, mające na celu: 
a) wyrób broni, amunicyi i produktów przemysłu 
wojenno-chemicznego; b) budowę i eksploaiacyę 
kanałów wodnych; c) budowę i eksploatacyę dróg 
żelaznych ogólnych: d) żeglugę morską i rzeczną; 
e) eksploatacyę telefonów, ielegratów i radiote 
legratów; £) eksplouiacyę wodociągów, tramwa 
jów. elekirowni okręgowych, jak również elek. 
trowni i gazowni miejskich; g) eksploutacyę rae- 
Źni, h) operacye kredytowe | asekuracye. 

Kasy Skarbowe a Kasy Kolejowe, W „Monite 
rze Polskim“ ogłoszono przepisy, normujące sto 
sunck Kas Skarbowych de Kas Kolejowych, wy- 
dane w porozumieniu z minisierstwem kola że 
laznych i najwyższą izbą kontroli. Na mocy tyo: 
przepisów kasy główne dyrekcyi kolejowych dzia 
łają jako specyulne kasy państwowe i znajduj! 
się w bezpośrednim stosunku z Centralną Kasą 


ara aa = m S — = R 


` Zebranie zwraca się do przedstawicieli na- 
rodów, reprezentowanych w Lidze Narodów, 
z prośbą o jaknajprędsze zatwierdzenie mán- 
datu palestyńskiego w myśl deklaracyi Baliou- 
ra, aby dać możność narodowi żydowskiemu 
żyć wolnem życiem w Palestynie. 

Warszawa. (M). Zarząl warszawskiej gmi- 
ny wyznaniowej uchwalił na nadzwyczajn: m 
posiedzeniu wysłać telegram na ręce prof. 
Askenazego, delegata Polski przy Lidze Na- 
rodów z prośbą o gorące poparcie sprawy ra- 
tyfikacyi mandatu palestyńskiego przez Radę. 
Ligi. Podobne depesze wysłały również: 
Tymcz. Rada Narodowa w Warszawie, Kłub 
posłów żydowskich, Zarząd gminy w Lublinie, 
oraz Centralny Związek rzemieślników w 
Poisce. 


Państwową, na której rachunek przelewają aa% 
miary kasowe lub czerpią zasiłki, 
cr MECZ 


Giełda krakowska z sinia 16 lipca 1922r. 
Wala markowa 


| Gelówia Gzntcciy: E 


Czaki, przełny iwpłaly 


« gl. kanadyjskie -. 
440— 


Franki franc. 460— 

Franki belgijskie) 420 —| 440—] 420 - 
franki szwaje. | 1100 — |1150-—1100— 
Fumty sztęrlimgi | 24.800; 25.3 

Marki riemieck. 1225| 127 

Korəny austr. —416| —2 

hor. eżesko.-sl. 1:4— 

Xer. węgierskie 425 


Kei. szwedzkie —— 
Kor. duńskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Fioieny kolend. 


4 l Waluta markowa 
Akcyse bankowe. fefiar. [żądanej Transaksybe 


Pelski Bank Przem. l-V eb. | 600— 

Bank Hipoteczny 

Bank Małepelski 

Ziemski Bank Kredyt. 

Pewszechny Baak Kred. 

Bank Z. dla Kresów, Łażcu 
„ 


Akcye Tow. handl.iprzem. 
Pel.Tw. hand.P.T.H.1-IVe.| 625— 
Hand). $p. akc. „lmpex* 
„Polski @leb“ I-II em. 
C. Hartwig, Peznać = — 
Zegluga Polska 
Warsz.Tew.Trans.iZeglugij —— 
Zieleniewski l-IV em. 
K. Cegielski, Poznań „ex“ 
4 arsz. $p. ak. Bud, Par. t-llefi 200— 
„Łemiesz* fabr. masz. rein. 
„Irzebimia* 1-IV eim. 
Zakłady amunie. „Pocisk* 
Kuta żelazna, Kraków 


41560— 


Sierarażskie Zak. Gór. S. 
„lepege* Tew.dla prz. gór. 
Ska ake. przem. naft.i g. z. 
Karpaekie Tew. naftowe 

Ake. Tew. naft. „Galieęya* 

A.T. dla przem. oleju skal. 
Polaka Nafta 

Blekir. w $ierszy i-il] em. 

„Olkes* T. a. 


abr. przet. tł. w Trzebini 
„Krakaa" Zj. fab. prz. wysk 
abr. pereeL. w Cmielowie 
Fabr. enkru w Choderowie 
w. Kucharski fabr. metal. 
u otalełd-v;elorins, odl.żel.| —— pac 
.- barma* Xag. Jaworniekij|./800— 4000-—| 


„ozpowszechniejie NOWY DEMI. 


SURN HB 
a % HA 

ŚYERŁO Mp. 
Wysyłamy wprost z neszej fabryki piękną damską letnią 
cula sukHuiq trykot., nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 
na każdą figurę w kełerach: biały, elektryk., bronzowy, 
szary, piaskuwy, zielony, niebieski, różowy, lila, czerwony, 
fres, bordo iid, najnicdniejszy fason, solidnie wykończoną 

tylko za Mp. 4400, 

Przesyłka 300 Mp. — Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek. 
Wysyłamy zaraz pocztą za zaliczeniem. — Prosimy adresować: 


Warszawa, skrzynka pOcztowa 20 
A. Rciblat, Leszno 56. 


Uwaga! W razie niespodobania się zw 


racsmy pieniądze w ciągu 8 dni. | 


am 


RZE 


+= = 

pi . * 

; G + 

S hrabne orlanesia.: 

e sia!) 
sklep z duża wystawą przy | 


idy głównej ulicy w Jaroałuwiu 


as x mo. ZY" r . 

SI h a= z dyplomem wieć :=:u- 
uchiacz praw skiej Akademii Eks- 

portowej udziela lekeyi z następujących przed- 

miotów: Księgowość pojedyncza i podwójna, 


NOWY VYTENNIE 


nauka o bilansach z szczególnem uwzględnie- 
niem bilansów spółek akcyjnych, rachunki 
kupieckie, język niemiecki, francuski, angiel- 
ski i włoski oraz korespondencya, stenografia 
polska i niemiecka (syst. Gabelsbergera). Przyj- 
muję do załatwienia korespondencyę fran- 
cuską, angielską i włoską. Zgłoszenia ul. Mei- 
selsą 30, I. p. drzwi na lewo, 3—6 popoł. 


EZKKEESHE TRZY TT PĘCZEK SKANY R 
nieprzemakalne płótno 


p i 
PŁACHTY impregnowane żaglowe, | 


ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowe poleca hurtownie i częściowo: 


Jest wraz x przynaleźną 1|4 oz- 
śeią kamienicy do sprzedania. 
Wiadomodć: Oskar Vogel, Jaro- 
eiw, u. 8 maja ©. 1854 
dokumenty woijgkowe 

ł lie na narwiąka NSuneka 
Meślech Bilfeld ur. w Kolbnsao- 
r nnjeważnia się 1356 


Upraszam Panią, 
Xłóra w niedzielę, dnia 16 


[pca br. była na dworcu 


kolejowym w Tarnowie, 
ubrana w jasno-rTóżo wĄ Bu- 


żem i ezarw 


ke da Matowe disk: || M.EReinkold, Bego Cala 20. ; 
NOR R: Pi l) 


adzesu pod: 
„DzeR. R. do Adm. N. Dz. 


e ZZ ZE ZŻERA 0 NG —"—"——— 


Niniejszem podaję 


kwas oddowy 00 rien oysti 


cykoryi „GLEBA 


poleca do natychmiastowej dostawy Firma i Śląsk Cieszyński i proszę o łaskawe skie- 
rowamie zleceń do firmy 


Kraków, Wrzesińska 3. : Tel. 3065. J, Bielicki, zastepstwo cykoryi „leha“, 
| Kraków, Mały-Rynek 1. 


Józeł Jacobsohn 


i tele 
„główmych ullca<h miasta, poszukuje celem"lep- 
go wykorzysjania tychże 3 
myjer slad komisowy. 
Zakres obojętny. Ewestaalay udział z kapi- 
m lub też 
Lokale mądają się bardzo dla biar ekrętowych. 
Sgloemaia pot Handel komisowy” do biura ogłoszeń Btattora, 


A 


Okazya! a 
Blaski etaminowe ręcznej roboty, suknie eta- 
minowo (modele) okazyjnie do sprzedania 
eri i 


Okazyal 


„Józeta” Sebastyana 
1362 


|KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
|H. BERNERArJASLE, Ii 


WSZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH K 
I BELETRYSTYCZNYCH, 
È PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH, Ł 


WO. 


Odbiorców, że objąłem wyłączną sprzedaż 


WVWWWYVVVYVVVVVYVVV 


j FPELEPFOR 270 


wykonuje wszelkie 


PIERWSZA POLSKA + 


fabryka wyrobów gumowych 


GLOBUS“ w Łodzi 


Fabryka: ul. Piotrkowska 220. 
Poleca wszelkiego rodzajn: 


Obcasy 
gumowe 


i gumowe 
artykuły techniczne. 


MORTLĄ 
BENE 


Wykonuje wszelkie zamówienia pqdlug przedstawionych wzorów 


gdyż posiada własną modelarnię i grawernię. 


Ceny konkurencyjne! Wyroby najlepszej jakości! 


Na żądanie wysyła się bezpłatnie wzory i wyczerpujące oferty. 


1327 


Fortepian 


cą aa. Diany Samadzieny Aichalterpansisfa 
AD YW iyike pierwszorządna siła 


oraz prekiykant-(ka) z ładnem pismem 
zostaną natychmiast na dobrych warunkach 
przyjęci. Zgłoszenia osobiste z odpisami świa- 


dectw w firmie „Bławat*, Gertrudy 24. 1388 
ZAWODOWE KURSA 


I 
E 
LEORA FEINBERGA, właściciela i kie- 
rownika konces. szkoły Stradoem L. 27, 
odbywają się codziennie. 
Uwaga! Po ukońezenia otrzymują frekwentanci 


świadectwa, a nadte mogą przystąpić de egzaminu 
w Państwowej Akademii kandiewej. 1136 


poszukuje 


pokoju omeblowarego 


Czynsz oboiętny. Oferty 
- składać pod „Redaktor* 
do Adm. N. Dz. 1320 | 


AAABAAAA 


NA RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 
do wiadomości Szan: 


na zach. Małopolskę | 


używanych, jednakowoż w stanie zupełnie dobrym 
nadających się specyalnie dla kupców, do przesyłek 
kolejowych jest do nabycia w Syndykacie Koszykar- 
skim S. A. Kraków, Floryańska 82. Zgłoszenia tamże 
w godzinach przedpołudniewych. 1363 


« LAKIER i PASTA 


„OJA DO PAZNOKCI 


daje dwutygodniowy stały połysk 
0 J A“ Société Anonyme 
» 


a JAKOTEŻ ŻURNALI KRAJOWYCH = zamówienia w zakres Française, Paris. 
i I ZAGRANICZNYCH. rstw dzą P Oddział na Polskę: , 1315 
| > APTPOOPPY -PFTOPĘT druka a wcho n Kraków, ul. Zwierzyniecka 6. 
'IAAAAAAAAAAAAAAAA 
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